GAZETA KRAKOWSKA 


z KRAKOWA psia 25 STYCZNIA 1826 ROKU wz ŚRODĘ. 


| 


— Z Krakowa. 


Na trzynastym Posiedzeniu Seymu 
Rzeczy-pospolitey  Krakowskiey dnia 27 
Grudnia 1825 r. 


Reprezentant X. £ańcucki , delegowany 
z Kapituły w zamiarze uposażeniź Szpitala S. 
Kazarza zabrał głos następny” 

"Rok właśnie w tych dniach przeminął „ 
Kiedy przed 7 gromadzenietm poprzednim Re- 
prezeńfacyi nurodowe*, podzściłartr głos még 
ża nieszczęśliwemi istotami; na które ludz- 
kość z obraza swey czułości spoglądać musi. 
Wspomniycie więc sobie Szanowni Mężowie, 
których większa część też same co dziś miey- 
sca, w tym przybytku swobód Narodowych 
zasiada p że mówiac o nieszczęśliwych isto- 
tach, cechą tf odznaczyłem podrzutków, lu- 
dzi wyrzuconych na świat i okrutney nędzy 
dla pastwienia się nad niemi w:upominku 
oddanych. Dziś ie Kiedne sieroty przychodzą 
do Was z naytkliwsza prośbą, abyście im ko- 
sztem dobra pubłicznego zakupić matki ra- 
czyli, abyście ich za Dzieci kraiu przyięli, 
gdy danych sobie od natury Rodziców nie 
znaią. Taki głos ich, Tr.ez Usta moie do 
zeszłorocznego Zgromadzenia Reprezentacyi 


żaniesiony, uzyskał dla siebie uwagę i wzglę- 
dność osób, umieiących cenić ludzi. — Za 
iednomyślna więc uchwała Izby Prawodaw- 
czey, odesłane zostało do Rządzącego Senatu 
przedstawienie imieniem Szpitala S. Łazarza 
przezemnie zrobione: iż gdy fundusz ięgo na 
opłatę Mamek po wsiach karmiących i pia- 
stuiacych oddane sobie te nieszczęśliwe siero- 
ty, ńie iest tak zamożny , aby się im regu- 
Tarni? w ugodzoney opłacie uiszczał, a to 
szczegółniey z przyczyny: że liczba potrze- 
buiących ratunk$ od zakapnych że tak po- 
wiem Matek trzy razy prawie nad liczbę 
Budżetem 'Szpitalnym odznaczona powięksżo- 
ną została, tak dalece; że rachuiąc £ząs po 
dzień 30 Listopada 4824 liczba dzieci Mam- 
kom wieyskim oddanych 417 donosiła, Szpi- 
tal S. Łazarza nowym długiem wynoszącym 
8742 Złp, 15 gr. obciążony, znaydniąc się w 
niemożności zaspokoienia go nawet z pobie- 
raney ód Rządu 22,000 Złp. komnetencyi, 
dobroczynney ofiary Izby Prawodąwczey na 
zmazanie iego zażądał. 

Rządzący Senat przenikniony takim %a 
mym uczuciem litości nad potrzebą opałiy- 
wania losu biednych tułaczów o pierwszy pos 
barm Życia proszących, iakam się Izba Pra- 
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wodawcza zaięła, w odpowiedzi swoiey z 
dnia 30 Grudnia r. z. 1824 odwołał się do 
świadectwa Publiczności: ”że niebędac obo- 
iętnym na los Sierot i osób do Szpitała S. 
Łazarza należących, wszelkie, usiłowania czy- 
ni w celu zaprowadzenia pożądaney Admini- 
stracyi dochodów pobożnością przodków (na 
ten przedmiot oddanych, i z Skarbu publi- 
cznego corocznie dodawanych. Mimọ, tego 
iednak nieodebrawszy. z lat ostatnich %%,iest 
1822/23 rachunku, tak z przychodów tdk i 
wydatków rzeczonego Szpitala, nie może z 
pewnością powiedzieć, 
na zaspokojenie Mamek wieyskich podrzu- 
tki na wychowanie biorących, pochodzi z 
niestósowności przychodów funduszowych do 
Liczby Osob pomocy tego Instytutu potrze- 
buiących, czy też z przyczyny mylnego: mo- 
Że uważania dodatku co rocznie z Skarbu 
publiczmego w ilości 22,000 Złpal. pobiera- 
nego, za tak wyłącznie ina zaopatrywanie 
chorych przeznaczony, iżby z niego na opa- 
trywanie Podyzutków nic się odłączyć nie 
godziło.,, Tak więc zostawuiąc czasowi Rza- 
dzący Senat rozwiązanie tych dwóch wat- 
pliwości, przez ścisłe Śledzenie rachunków 
Szpitalnych, dołączył w tey saimey odezwie 
pocieszaiące ludzkość, a chlubne dla spra- 
wiedliwego Rządu przyrzeczenie ”iż nięgd- 
biegnie od zaradzenia czasowo potrzębie i 
zawiadomienia teraźnieyszey Reprezehtacyi 
9 prawdziwym stanie rzeczy, 

Już Rachunki Szpitalne w Rządzęcym 
Senacie. złożone, pewnie ścisło przeyrzane i 
sprawdzone zostały, Pozostaie ieszcze nadzie- 
ġja madęsłania od Niego tegoroczney Repre- 
zentancyi prawdziwezo stany rzęczy, na któ- 
rymby gorliwość Wasza oparta w Imieniu 
Narodu działaiąc, los biednych Podrzużków , 
na zawsze zabezpieczyć mogła. Lecz ieżeli Dapo- 
dziewane od Rządzącego Senatu uwiadomie- 


czyli brak funduszu'ą skich nad Podrzutkami Opieki. 


nie tegoroczney Izbie Prawodawczey przesła- 
ne zostanie, pozwolcie Szanowni Mężowie, 
abym stan obecny ftyczacy się przedmiotu 
karmienia i wychowania Podrzutków, z take 
rzetelnością Wam przedstawił: z iaką od 
Zwierzchności Szpitałney z świętością obo- 
wiązków stanu do tey posługi powołaney iest 
mi podany. 

Jeszcze w roku zeszłym, w głosie prze 
zemnie zabranym wystawiłem „zbie Prawo- 


-dawczey historyczny Obraz zaprowadzoney w 


tem Mieście od trzech Biskupów Krakow- 
Powierzoną 
oña- była ze n Zakonnicom de Saxca 
zwanym, a po zgaśnienių tych Zgromadzeń 
fundusa teh cel przeznaczony do Szpitala 
S. Łazarza pod bezpośrednie zarządzenie -Pa- 
nien Miłosiernych przeniesiony wynosił sam- 
mę przychodu 5,222 Złp., i takim go wła- 
śnie Rząd Cesarsko-Austryacki zastał, 

Czyli to nazwać trzebą wyrodem demc- 
ralizacyi wieków naszych, czyli skutkiem nad- 
użycia rozwiniętey nad nieszczęśliwemi opie- 
ki dobroczynnych Rządów, czas wykazał li- 
gzbę Podrzutków tak powiększoną, iż gmach 
Szpitalny niemógł im dać dogodnego przy- 
tułku, a przeto oddawanie ich do Mamek na 
Wsie, stało się konieczną ocalenia ich życia 
potrzeba, Tym wypadkiem początkowy fun- 
dusz na utrzymanie Podrzutków został niewy- 
starcząiącym, ani iego niedostatku z innych 
Źródeł czerpanę fundusze Szpitala zastąpić jnie 
mogą. Dopiero to Rząd Cesarsko - Austryac= 
ki w skarbie publicznym wykazał zaaqożne i 
niewyczerpane źródło dochodów na zabezpie- 
czenie Życia i losy Podrzutków, gdy odłą- 
czywszy od funduszów Szpitalnych wydatki 
dla mamek wiejskich, wychowuiacych do 
pewnego czasu oddane sobie dzieci, umówioną 
z niemi zapłatę miesięcznie z Skarbu publicz- 
nego wypłacał, Tak doproczynny 'system wW 


Kraju naszym przez czas Rzadu tego utrzy- 
miywany; powszechnym iest dotad w całey 
Monarchii Austryżackiey po wszystkich Jnsty- 
tutach Opiekę nad podrzutkami utrzymuia- 
cych. Liczba ich iest niemylną miara wy- 
datków na ten cel potrzebnych i żadnym za- 
kreśleniem funduszu w Budżecie umieszczo- 
nego, ograniczoną bydź niemoże. Rzucam ia 
tu zasłonę na owe okropne woienne czasy i 
waich powszechne wyniszczenie tak publicz- 
nego Skarbu, iak i prywatnych maiatków od 
których naywiększa nawet nędza opieki i za- 
siłku spodziewać się nie mogła. Koniec im 
przynidsł powszechny Europy pokóy , a usta- 
lone Rządy dobrem publicznem i interessem 
ludzkości zatrudniać się zaczeły. 

Z wali Trzech Monarchów sprawców 
szczęścia Europy , Kraina nasza pod Jch Wspa- 
niałą Protekcya wolną ogłoszona, swobód 
swoich od r. 1816 przy Konstytucyjnym w 
Senacie Rządzie, używać zaczęła. Ledwie 
więc nie pierwszym krokiem chwalebnych 
działań Rzadzącego Senatu było uporządko- 
whnie Szpitala S$. Łazarza przez zdziałany 
Budżet przychodów i Wydatków w r. 1816 
dnia 10 Czerwca zatwierdzony, 

Dzięki Tobie JW. Stanisławie Hr. Wo- 
dzicki przy poranku zaraz istnienia i Rzeczy- 
póspolitey Naszey do styru iey Rządu przez 
Nayiaśnieyszych Protektorów wybrany; a 
přzez życzenie Serc Obywatelskich iuż po 
trzykroć przy tymże styrze utrzymany za tak 
czułe dla ratunku cierpiącey ludzkości z do* 
brem Kraju połączone zabiegi! Dzięki i Wam 
grono Senatu składaiący Mężowie, których 
duch gorliwości Naczelnika Waszego ożywia 
1 korzyść nsiłowań Waszych do współki za- 
szczytów piękney w Obywatełstwie zasługi 
przyianuie! 

Sporządzony Budżet Szpitala w r. 1816 
wykazał przychodu 74,958 Złp. 29 gr. Wy- 


datki zaś (w których i na podrzutków 150 
Summa 14,600 umieszczóna była) gdy wy- 
nosiły $ummę Złp. 87,287 gr. 9, brakowało 
do zrównania dochodów z wydatkami 12,331 
Złp. 14 gr., które Skarb publiczny dodał, 
nadto w tymże Budżecie opał w drzewie i 
węglach hayprzód w naturze Szpitalowi od- 
dawany ; a późniey na pieniadze w kwocie 
9,333 Złp. groszy 15 zmieniony został. Te 
więc dwie $ummy, to iest: za opał Złp. 9,338 
gr. 15 i w pierwszym Budżecie w r. 186 spo- 
rządzonym , dodatkowo dla zrównania wydat- 
ków z przychodami w kwocie 12,331 Złp. gr. 
14. Szpitaowi S. Łazarza przeznaczone, wy- 
noszące razem 21,664 Złp. gr. 29. Senat 
B.adzący Reprezentancyi dawnieyszey przed- 
stawił, którą ona do Summy okragley 22,000 
Złp. podnieść raczyła. Ten to iest zasiłek 
Skarbu publicznego Śzpitąlowi S. Łazarza da- 
wany , który dziś imie kompetencyi nosi. 
W odpowiedzi daney zeszłoroczney Re- 
prezentancyi Narodowey , oświadcza Rządzą- 
cy Senat: że iwspomniony dopiero ode- 
mnie zasiłek Skarbu w Summie 22,000 Złp. 
niema wyłącznego przeznaczenia , lecz iest 
dawanym' w zamiarze pomagania tym fun- 
duszom, któreby się niedostatecznemi do od- 
powiedzenia celowi swemu bydź okazały. Tu 
więc widząc potrzebę okazać Izbie Prawo- 
dawczey, iż prżez upadek dochodów tdk z 
Dóbr przez Śzpital posiadanych , iako i z 
procentów od kapitałów na rzecz Szpitala za- 
pisanych, żaden prawie fundusz możnościa 
swą celowi swemu odpowiedzić niezdoła, od- 
wółnię się zatem do Budżetu w r. 1816 przez 
Rządzący Senat dla Szpitala S. Łazarza spo- 
rządzonego , abym umieszczone tam dochody 
z Dóbr i procentów z dzisieyszemi porównał. 
Podług rzeczonego Budżetu przychod z Wsi 
Tropszów w owym roku wyciagniony iest 
Złp. 19,397 gr. 21, którego dziś dla niskości 
)2( 
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ceny zboża niemożna rachować nad 7000 Złp. 
a przeto rzetelny przychód z tey Wsi o Złp. 
12,397 gr. 21 iest zmnieyszony. Dochód z 
Rączny i desiorzan Budżetem był wskazany 
Złp. 11,028 gr. 24 dla teyże samey przyczy- 
my więcey nad Złp. 4000 nie czyni, a prze- 
to i z tych wiosek przychód do Budżetu 
czerpany o 7,028 Złp. gr. 24 na ubytek ra- 
chować się może , ogółem z tych trzech po- 
siadłości Szpitalnych Zzmnieyszone fundusze 
o 19,426 Złp. gr 15 dla odpowiedzenia celo- 
wi swemu, iakiegoś zasiłku w kompetencyi 
szukaćby powinny. Co do procentów od ka- 
pitałów na Dobrach w Królestwie Polskiem 
lokowanych, gdy pomimo gorliwych wsta- 
wiań się Rządzącego Senatu do Kommis- 
syiów Woiewbdzkich Krakowskiey i Sandor 
mirskiey, względem exekwowania onych, z 
niektórych Úòbr od lat kilku żadne nie sa 
opłacone procenta, a tych zaległość Sununę 
30,000 Złp. przenosi; od niektórych zaś cząa- 
stkowa tylko i ło bardzo drobna następuie o- 
płata, nie pozostaią więc dla Szpitala iak tyl- 
ko szczupłe dochody z realności i procentów 
w Wolnem Mieście Krakowie i Jego Okręgu 
znaydaiacych się, któremi niedostateczność 
fonduszu do odpowiadania celowi swemu ya- 
tować musi, 

Takowy Wykaz zatamowanych , ieżeli 
nieupadłych zupełnie :dochodów fuudusga» 
wych Szpitala S. Łazarza, wskazuie nieuchron- 
ng potrzebę zasiłky z publicznego Skarbu, 
neg którego Instytut ten utrzymywać by się 
nie mógł, lecz iestże jon w Summie 22,000 
Złp. taķ zamożny, aby i wypłacić Mamkom 
wieyskim za wychoywanię dzieci wystarczał i 
krakuiący dochod innych funduszów zasilał ? 
Pomnażaią się wydatki na Budżet Szpitalny 
zę Shana , a rubryka dochodów znacznię 
iest zmnieyszoną, W tym więc okropnym 


położeniu przychodzi Szpital Sgo Tazarzę 
wspólnie z radą gospodarczą czuwaiącą nad 
interessami tego Instytutu do Was Szanowni 
Reprezentanci z prośba, abyście naygwałto= 
wnieyszey potrzebie iego zaradzić chcieli. — 
Przedstawia Wam łiczbę (dziatek Mamkom 
wieyskim na wychowanie oddanych po dzień” 
30 Listopada r. b. 1825, 460 wynoszacą, a 
dług niewypłaconey po tenże dzień należy- 
tości w Summie 9377 Złp. gr. 10. Nie iest 
to rzeczywiście dłup Szpitala, ale dług Skar- 
bu publicznego, dług z rozkazu Rządu przyi- 
mowania bez wyiątku dziegi podrzuconych ; 
zaciagniony. Do Was więc należy zmazać 
go teraz, a na potem zaradzić , aby wysłu- 
ga Mamek wieyskich dla dobra ludzko- 
ści poświęcona w nagrodzie umiowioney , za» 
trzymywana a tym samym zawiedziona nie 


pyła. 
W moim przekonaniu nie może bydź 


prościeysza i żadnym watpliwym badaniom 
nieujegła miara przychodów i w datków ną 
dzieci przez Mamki wieyskie wychowane; 
jak kiedy za podang sobie od zwierzchnoścą 
Szpitalney miesięcznie liczbą dziatek na Wsje 
wydanych, kassa Skarbu publicznego należy: , 
tość Mamkom wypłacać będzie, Taki spo” 
sób administracyi grosza publicznego od ze» 
szłego Rządy nam zostawiony , godnym iest 
naśladowania, Wnim prz konywać się bę- 
dzie Rządzący Senat o prawdziwey potrzębię 
wydatku temu celowi odpowiadającego , beg 
odwoływania się do składania rachunków, © 
Mamki regularnie co miesiąc opłacane, ne 
zwłokę czynioney sobie sprawiedliwości ąją” 
rzekać nie będą. | 

Ço się tycze funduszu po zgaśnie, 
niu Zakonników i Zakonnic de Saxca de 
Świętego przyłeczonego 
z właściwym sobie celem na podrzutki, cige 
žarne kobiety, i szkołę dla tychże z, dziec 


Szpitala Łazarza 


pierwiastkowego wychowania odebranych, nie 
będzie on mógł ciężyć Skarbowi publiczne- 
mu, |gdy w miarę dochodów, wydatki iego 
stanowione będa. 

powodowany tym przekonaniem o rychłym 
à niezawodnym sposobie utrzymywania opie- 
fi nad biednemi podrzdtkami , wczasie prze- 
6złoroczney Reprezentancyi Narodowey odda- 
Żem głos móy do Laski prezyduiącego. Gdy 
przeciąg rocznego czasu niezmienił go we 
mnie ani osłabił , składam i ten powtórny 
głos mòy do Laski prezyduiącego Zgroma- 
dzeniu naszemu, z tym zaufaniem, Że gdzie 
idzie o los nieszczęśliwych , o miarę ratowa- 
nia ich nędzy, o honor Narodu opieki nad 
ludźmi, tam oboiętność w użyciu dążących 
do tego celu środków mieysca mieg nie 
może . 

Szanowni Mężowie! Sztuka gubie- 
nia ludzi rozwiia się na poboiowiskach wo- 
dennych , Wam na to mieysce zgromadzo- 
nym ,.sziuka ocalenia ludzi iest zostawiona. 
Ta to umiejętność zbierała niegdyś wieńce 
obywatelskie i niemi Bohaterów swoich zdo- 
biła, dla Was wdzięczność uratowanych od 
zapuby biednych sierot, w sercach ich też 
same wieńce gotuie, 

Izba Prawodawcza wniesienie powyższe 
Reprezentanta X, Łancuckiego postanowiła 
przesłać Senatowi. 

Len Chwalibogowski 
„Sekretarz Seymowy. 


Z Petersburga d. 16 Grudnia d. k. 
| (Z Dziennika Petersburgskiego) 


Dnia 16. N. Cesarz Jmć. 'raczył wydać 
drugi |rozkaz dzienny do woyska, ktorór 
ga Osnowa iest następuiąca: s 

Xiażę Ga'itzin 3ci. Pułkownik pułku 
Gwardyi konney , mianowany ięst Jenerałem 
Maiorem, niemniey Hrabia Apraxin. 2gi, Ad- 
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jutant Jego Cesarskicy Mości, dowbdca puł- 
ku Kawalergardów, z zachowaniem przy dą- 
wnych obowiązkach. 

Jenerał iazdy Woynoff 1szy, dowodzący 
korpusęm gwardyi, Jen rał piechoty Sukin 
iszy, dowbddca fortecy Petersburgskiey; Je- 
nerałowie Porucznicy „Demidoff tszy, przy- 
wiązany fo woyska i Bachutski dowòdca Pe- ` 
tersburga; Jenerałowie Majorowie Tzitzerin 
1szy, dowddca pierwszey brygady dywizyś 
lekkiey kawaleryi gwąrdyi i pułku drago- 
now gwardyi; Sukozanet iszy, Szef korpusu 
artylleryi gwardyi , Szenszin 1szy-  dowodca 
pierwszey brygady pierwszey dywizyi piecho- 
ty gwardyi, Gołowin fszy, dowodca czwar- 
tey brygądy drugiey dywizyi piechoty gwar- 
dyi; Neidthardt 2gi, Szef Sztabu głownego 
korpusu gwardyi , Sazanoff 2gi Szef korpusu 
inżenieryi gwardyi , Martynoff tszy, dowod- 
ca trzeciey brygady drugiey dywizyi piechoty 
gwardyi, Woroponoff tszy, Isłenieff i Szy- 
poff dowodcy pułków gwardyi strzelcow Fin- 
ląndzkich , Preobrażeńskiego i Semenowskie- 
go, mianowani są Adjutantami Jenerałami 
Jego Cesarskiey Mości, przy zachowaniu da- 
wniey poruczonych, im obowiazkow. 

Jenerał Adjutant Golenitszeff - Kutuzoff 
iwszy pełnić będzie do dalszego rozkazu o- 
bowiazki Gubernatora Seneralnego woyskowe- 
go Peterzburga. 

Pułkownik Simański pełniący okowigz- 
ki dowodzcy pułku gwardyi Jzmaiłowskiey o- 
trzyjniie tytuł dowbdzcy tegoż pułku i zo- 
stale Adiutantem Jego Cesarskiey Mości. 

Mianowani sa Adiutantami Jego Ce- 
parskiey Mości, przy zachowaniu dawniej- 
szych obowiazkow, Pułkownicy dowodzcy 
batalionow Mikulin i Prianisznikoff w puł- 
ku gwardyi Poreobrażeńskiey; Stegelman 
iwszy i Albrech.3ci. z pułku Semenowskier 
go; Pułkownik Stuxler, dowodzca pułku Leb. 


grenadyerow; Xiaże Mesztszerski {wszy Ka- 
pitan i Baron Saltz, Porucznik w tymże 
pułku; Pułkownicy Wesselowski i Devitt w 
pułku Jzmaiłowskim; Arbuzoff 2gi dawodca 
pułku grenadyerow Pawłowskich, i Ber- 
gmann śty z tegoż pułku: Hartong dowod- 
ca pułku strzelcow gwardyi i Baron Sarger 
ztegoż pułku: Moller iwszy dawodca pułku 
strzelcow Finłandzkichz Nestarowski dowod- 
ca pierwszey brygady artylleryi gwardyj; 
Bell pierwszy  dowodzca Batalionu Sa- 
perow gwardyi; dowodcy dywizyow Szere- 
metieff |wszy; Łanskoy 2gi w pułku Kawa- 
lergardow Zakhairewski Zgi i Baron Velho 
w pułku gwardyi konney,] i Zass ś4ty do- 
wodca szwadronu pionierow gwardyi. 

Nayiaśnieyszy Cesarz Jmć oświadczył 
wszystkim Jenerałom i Officerom korpusu 
gwardyi znayduiącym się przy JEGO osobie 
na diu 14 b. m. swoie szczegolne zadowol- 
nienie z powodu porządku, gorliwości i do* 
Lładności, z ktoremi wypełniali JEGO roz- 
kazy. Gratyfikacyia z dwoch rubli, z kié- 
łiszka wodki i z funta ryb, udzielong zosta- 
ła każdemu żołnierzowi t podoficerowi ztych, 
ktorzy w dniu' tym źnaydowali się w szere- 
gack zlego Gasarska Mością. 

Dnia poprzedzającego wydał był N. Ce- 
sarz Jmó. rozkaz dzienny, przeż który ra- 
czył przyjąć tytuł Szefa pułkow gwardyiPre= 
obrażeńskiego, Semenowskiega i*Jzmaiłow" 
akiega, grenadyerow i batalionu 
gwardyi. 

'Tymże rozkazem dziennym Jego Gesd- 
rżewiczowska Mość Wł X. MICHAŁ Naczel= 
ny dowodzca artyfieryi i dowwodzca pierwsze” 
dywizji piechoty gwardyi; mianowanym zó- 
oia? Jnspóktorem Jeneraltynńż Jnżyfiierów ; 
pizy zachowaniu dawnieyszych swych u- 
bowiazków, 

łenerałowić Móiexówie Uszaków i Stre- 


saperow i 


kałoff mianowani sa Jenerałami Adiutantami 
Jego Gesarskiey Mości; nadto pierwszy przys 
wiązany został do osoby Hego (Cesarzówiczo” 
wskiey Mości Wielkiego Xięcia Następcy Tronu. 

Jenerał Maior Potapoff twszy Jenerał 
służbowy w Sztabie Jeneralnymm Jego Cesar- 
skiey Mości, mianowany iesi Adiutantem Je» - 
nerałem N. Pana, przy zachowahiu go przy 
dawnych obowiązkach. 

Ministrowie mianowani sz Adjutantami 
J: C. Mości Panowie: Kawelin Perowski 2gi, 
Hodein 2g+, Baron Dełlingshausen Pułko- 
wnicy w pułku gwardyi Izmąiłowskim', La- 
zareff Kapiian drugiey klassy w tymże puł- 
ku; Adlerberg twśszy, Pułkownik w pułku 
gwardyi Moskiewskiey , tudzież Hrabia Iwe- 
litz Porucznik: w batalionie Saperow gwardyi. 

Pułkownik pułku gwatdyi [zmaiłowskiey 
Mörder, znayduiący się przy boku Jego Ce- 
sarzewiczowskiey Mości Wielkiego Xięcia Na- 
stępcy Tronu, mianowany iest Adiutantem 
Tego Cesarskiey Mości z zachowaniem: przy 
dawnych obowiązkach. 


(Z Gazety Senatskiia Wiadomosti Ne 5i i 
Dzien; Pet: ) 
Ukaż Rządzącego Senatu. 

Rzgdzący Senat w ógólnem żebraniu Pes 
tersburgskich Departamentów wysłuchał prze- 
łożeńia Ministra Sprawiedliwości , Jenerała 
piechoty i-Kawalera, Xięcia Dymitra Iwano= 
wicża Łobetnowa Rostowskiego, w którem wj- 
rażotić , że rapport Rządzącego Senatu Ogól- 
nego Zebrania o wykonariey przez niego 
przysiędze Jego Cesarzewitżowskiey Mości 
Cedarżewiczówi Konstiriterru Pańłowiczówi ; 
przesłanym żostał od pomiehibħego Ministra 
Sprawiedliwości przy Jego doniesieniti z did 
ŻY zeszłego miesiąca Listopada przez śprawu* 
iatego obowiązki Ober - Prokuxatexa Radcę 
Kollegialnego” Nikityna: 
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Jego Cesarzewiczowska Mość nie przyią- 
«wszy expedycyi. raczył onę przy odezwie z 
daty $ Grudnia zwrócić temuż Ministrowi 
Sprawiedliwości, który ia w Oryginale przed- 
stawia Rządzącemu Senatowi dla iego wia- 
domości. Przy tem wysłuchawszy wyrazów 
teyże Odezwy , Senat nakazał: ażeby wydru- 
kowawszy potrzebną liezbę exemplarzy po- 
mienieney Odezwy Jego GCesarzewiczowskiey 
Mości Cesarzewicza Wielkiego Kięcia Kon- 
stantego Pawłowicza, rozesłać one dla wia- 
domości Nayświętszemu fządzącemu Synodo- 
wi, oraz Departamentom Rządzącego Senatu, 
tak w Petersburgu iako i w Moskwie, przy 
doniesieniach; wszystkim za$ Woiennym; Gy- 
wilnym Naczelnym Władzem przy Ukazach. 
Dnia 16 Grudnia 1825. 

Odezwa Jego Cesarzewiczowskiey Mości 
Wielkiego Xięcia Cesarzewicza Konstantego 
Pawłowicza , do Ministra Sprawiedliwości, 


Jenerała piechoty Kięcia Łobanowa Rostow- . 


skiego. , 

Radca Kollegialny Nikityn , pełniacy w 
Rządzącym Senacie obowiązki Ober-Prokura- 
tora, oddał mnie od JW. Pana pismo pod 
adressem: Do Jego Cesarskiey Mości Nayła- 
Śnieyszego Konstantego Pawłowicza, naypo- 
kornieyszy rapport od Ministra Sprawiedli- 
wości. 

Nie sadzac, iżbym miał prawo przyiąć 
to pismo, zwracam ie JW. Panu przez tegóź 
samego Urzędnika, iako mie należące do 
mnie podług oznaczonego tytułu. — Z ode- 
zwy moiey do Prezesa Rady Cesaskiey , Rze- 
czywistego Taynego Rad-y tszey kłassy JO. 
Kięcia Łopuchiną, pod dniem 3 b. m., mu- 
sza iuż JW. Panu bydź wiadome szczegółowe 
powody , nie dozwalaiące mi przyiąć Cesar- 
skiego dostoieństwa. Pozostaje mi więc tyl- 
ko w krdtkości tu powtórzyć JW. Panu: że 


gdy podług przysięgi złożoney przez wszyst- 
kich poddanych przy wstąpieniu na Tron 
błogosławioney nieśmiertelney pamięci Cesa- 
rza Alexandra, w ktbrey między innemi wy- 
raźnie wymieniono , że każdy powinien wier- 
nie i szczerze służyć i we wszystkiem bydź 
posłusznym , tak Naylaśnieyszemu Cesarzowi 
Alexandrowi Pawłowiczowi, iako Jego Gesa- 
rzewiczowskiey Mości, Następcy Tronu Ros- 
syyskiego, który wyznaczony będzie; a pod- 
ług Naywyższey woli zmarłego Cesarza wy- 
raźnie obiawioney w papierach rozpieczętowa” 
nych w radzie Ges: i wpodobnych Jm, iak JW: 
Pan donosisz, zachowanych w Sen: Rządz: wy” 
znaczony iest na Następcę Tronu Ross: W, Kia” 
żę Mikołay Pawłowicz, przeto w skutku te- 
go, należało i należy , ażeby Senat Rrządza- 
cy, iako stróż prawa, wykonał w zupełności 
Naywyższą wolą błogosławioney i nieśmier- 
telney pamięci Cesarza Alexandra Pawłowicza. 

Czniąc z resztą w całey zupełności ży- 


* czliwe chęci wynurzone dla moiey osoby przez 


Senat Rządzący , proszę JW. Pana, byś temu 
Szanownemu Zgromadzeniu oświadczył szcze- 
ra moię wdzięczność; dodaiąc, że im więcey 
umiem cenić podobna przychylność , tem 
mocniey czuie się obowiazanym do pozostania 
niezachwianym wykonawcą świętego prawa, 
którę spoczywaiący w Bogu Cesarz postanowił, 
Na oryginale własną Jego Cesarzewi» 
ezowskiey Mości ręka podpisano tak: 
KONSTANTY CESARZĘWiCz, 


Z Warszawy 8 Grudnia 1825. 
Manifest] Naywyższy. 
Z Bożey Łaski 
MY MIKOŁAY I 
CESARZ i SAMODZIERZCA WSZECH ROSSYY 
itd, itd. itd. 
Wszystkim naszym wiernym poddanym 
wiadomo czyniemy: 
Opłakany (wypadek, który ząćmił dzień 
14 Grudnia, dzi ń w którym Nasz Manifest 
oznaymił ludom Naszym, że wstąpiliśmy „na 
Tron, znany już iegt we wszystkich swoich 
szczegołach, przęz pedana o nim publiczną 
wiadomość. n 
W chwili, gdy pierwsze Władze Pań-. 


stwa, wszyscy urzędnicy cywilni i woyskowi, 


lud i woysko, przysięgali Nam iednozgodnie 
ppsłuszeństwo i wierność, a zgromadzeni w 
Swiątyniach Naywyższego wzywali dla pano- 
wania Naszego. błogosławieństw Boskich, gar- 
stka buntownikow sprzeciwiaiąc się powsze- 
chney przysiędze, ośmieliła się wzgaząjzić pra- 
wami, zwierzchnościa, karnością woyskową;, 
-ìà przekonaniem. = Dla rozproszenia motłochu 
„buntowników musiano użyć siły Takie iest 
w krotkich słowach całe zdarzenie, mało 
znaczące samo w sobie, lecz nazbyt wiele 
przez swoię zasadę i sztukę. 

lakkolwiek Nam to zdarzenie mocną: 
sprawia bolęść, poznaiemy w niem niedości- 
gnione drogi Opatrzności, ktora karząc, z te- 
goż samego złego dobre wyprowadza.. 

Z samego rzutu oka na pierwsze wypad- 
ki śledztwa,” ktorego celem sa zamieszania z 
14 Grudnia, w skupieniu się ktore ie zrzą- 
dziło, dwie się klassy ludzi okazuig. Jedni 
byli tylko obłąkani ,' nie wiedzieli o spisku.. 
Drudzy prawdziwi spiskowi. byli: ich: p. zewo- 
dnikami. 

Czego chcieli uwiedzeni ? — Dochować: 
swoich przysiag. — Użyto wszelkich: podstę- 
pow dla wmowienia w nich, źe bronili Tro-- 
nu, a pod władzą tego wyobrażenia nie mo- 
gli słuchać żadnego głosu przekonania. 

Czego chcieli spiskowi ? — Swięte słowa 
wierności, prawego porządku, przysięgi, na- 
zwisko nawet Cesarzewicza i Wielkiego Xię- 
cią Konstantego były dla nich tylko pozorem 


wiarołomstwa; chcieli korzystać. z chwili dla . 


dopełnienia swoich występnych zamiaraw ,, 
długo knowanych, długo rozmyśłanych, dłu- 
go tleigcych w skrytości, ktorych: taiemnicę 
Tząd w części był tylko odgadnał; chcieli o- 
balić Tron i prawa oyczyste , zaburzyć Cesar- 
stwo i sprowadzić anarchiia. 

Jakie były ich środki? — Zaboystwó. — 
Pierwszg ich ofiara był Gubernator . woysko- 
wy Hrabia Miłoradowicz; ten, ktorego na po- 
lu sławy los woyny szanował w pieciudziesiąt 
bitwach , zginął z ręki nędznego zaboycy! W 


tymże samym czasie padły i inne ofiary. Puł- „ 


kownik Stirler , dowodca pułku grenadyerow. 
przybocznych, zabity; Jenerał-Maior Szen- 
szyn , Jenerał-Maior Friedrichs i inni ciężko 
zanieni, przypieczętówali krwia własną honor 
i wierność swym powinnościom. 

Pociągnięci w ten rozruch żołnierze rot 
uwiedzionych, nie należeli do tych zbrodni, 
ami czynem, ani zamiarem, 


gz - -, 


— 


Surowe śledztwo przekonało Mię o tem z 
i poczytuię za pierwszy akt sprawiedliweści „ 
za pierwszą Moię pociechę, ogłoszenie ich 
MieWwInnoŚci. 

Lecz taż sama sprawiedliwość zabrania 
oszczędzać winowajców. 

Wszyscy obięci śledztwem , ktorzy będg 
przekonani, ulegna karze zastosowaney do 
ich występkow. 

Frzez środki iuż przedsięwziętć , sąd ten 
i kara, obeymuiąc w całey rozciągłości, we 
wszystkich rozgałęzieniach , złe oddawna za- 
gnieżdzone , wytępi ie , spodziewam się z 
korzeniem; oczyści z tey zarazy cudzoziem- 


` skiey świętą ziemię Rossyi;. zniszczy obmier- 


zły szlachetnym duszom związek prawd i 
podeyrzeń; rozciągnie 'na zawsze nie zatarta 
i widoczną granicę pomiędzy miłością Oy- 
czyzny a nomiętnośtiami rewolucyynemi ş 
pomiędzi chęcig' ulepszenia a wściekłością za- 
burzeń; okaże nakoniec światu, że narod Ros- 
syyski, zawsze wierny swolemu Monarsze i pra- 
wom , odpiera tajemne usiłowania anarchii 
iak odpar mapady  d wnvch - swych 
wrogów; okaże i da przykład, iak się pozby- 
wać tey zarazy, i dowiedzie, że ona nie' 
wszędzie do zniszczenie iest niepodobna. 

" Tych zbawiennych skutkow: mamy pra- 
wo spodziewać się I oczekiwać od przywią= 
zania, ktore kt Name i ku Naszemu Trono-- 
wi oświadczaią' wszystkie klassy poddanych.. 
Nawet podczas wypadku dnia 14 widzieliśmy 
z radością i wdzięcznością w mieszkańcach: 
stolicy. okazuiącg się rowna przychylność fak 
gorliwość , w woyskunayniecierpliwszą' żądze: 
ukarania buntu na pierwszy znak Cesarza; w 
iego wodzach: mie zachwiang' wierność, na- 
tchnięta głębokiem: uczuciem honorn i przy- 
wiązania do Mornarchy. ne 

Pomiędzy niemi odznaczył się Hrabia 
Miłoradowicz. Żołnierz nieustraszony, |bie- 
gły| dowodca, naczelnik zawsze kochany, 
straszny w woyńie , łagodny w pokoiu, rząd- 
ca pełen sprawiedliwości, gorliwy w pełnie 
niu rozkazow swego Monarchy, syn poswię- 
eony kościołowi i oyczyźnie, padł pod ciosa- 
mi podłey i zdradzieckiey jręki zdala od pla 
bitwy: lecz padł ofiara tey gorliwości, ktorą 
zdwsze płonął, padł wierny swoiey powinno- 
Ś6i, i odtąd w rocznikach Rossyi pamięć ie- 
go będzie wiecznotrwałą. 

Dan w Petersburgu 19 Grudnia roku 
Pańskiego 1825 a Naszego Panowania pier- 
wszego. (podp:) MEKOŁAY. 
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GAZETY KRAKOWSKIEY 


z KRAKOWA Dnia 25 STYCZNIA 1826 Roku wz ŚRODĘ, 


Z Warszawy d. 7 Stycznia. 
WA DoE. ROSAL TE 


NA ZGON NAYIAŚNIEYSZEGO 
ALEXANDRA 1. 


Cesarza Wszecu Possry,  Khaóna  PoLSkieGo. 


Porozpuszczaycie lutni waszych strony 
Bardy Sławiańskiego rodu. 

Uderzył piorun: — Wschodu i Zachodu 

! Załobnyma kirem okryły się' Trony. 

Uderzył piorun: — a cios iaki ządał, 

Serc miliony iednym przeiał bólem. 

Padł Mocarz! który milionami włedał 
I milionów był Oycem — Królem. 

Nie żyie ALEXANDER: cyprysy czarnemi 
Obwiążcie lutnie Bardy Polskiey ziemi. 

Porozpuszczaycie natężone strony : 
Niechay żałobne odgłosy 
Ida w te same Niebiosy, 

Gdzie niedawno brzmiał odgłos: »„ Zyi Błogosławiony! ,, 
ALEXANDER nie żyie! — ten Kolos nadziei 
Czyliż winien był uledz śmiertelnych kolei ? 

Ten , którego głos każdy był pociechy głosem, 
Który tyle znał szczęścia ile łez ocierał, 

Nie byłże godzien by ni“ umierał, 
P By z cnòt wyższy nad innych, wyżsżym iaśniał łosem ? 
ALEXANDER nie żyje! o wieczna Żałobo ! 
On który Tronów , Świata kył ozdoba, 
Który w cno wszystkich połączeniu rzaadkiem, . 


— 94 m 


Niezaślepiony *wielkości chwałą , 
Ani pomyślnym zwycięztw wypadkiem, 

Ramieniu Boga cześć oddawał cařę. 
On, który w losów nayszczęśliwszey zmianie , 


sr a A 


Pierwszy w Świecie z zwycięcow , zna 


com wwwwczcl ir sn iww ć 


i ł umiarkowanie, 


Pierwszy , ktory przeięty powołaniem Swoiem, 
Gdy odparł od Swych ludow oręź napastniczy , 


Bez żądzy obcych zdobyczy 


Swoy tryumf stwierdził pokaiem. 


ALEXANER nie żyje! Polska nieszczęśliwa! 
Zaledwie wyrosł kwiat twoich nadziei, 


Łedwieś dotknęła losów szczęśliwszych kolei, 


Już, iuż miał doyrzeć — i wicher go zrywa. 


Ale co widzę ? — zdumiiłemu oku 
Jakież to Światło zabłysło wieszcze! 
Na promienistym spostrzegam obłoku 
Kwiat nadzieii świeży ieszcze, 
Ukbdy twa rozpacz Lechitów płeńtie, 


Duch Opiękuńczy, ca podniosł ciebie 
Opuścił ziemię, 


Lecz żyie w Niebie. 
J tam nad twoiem czuwa przeznaczeniem , 
Widzę, iak się unosi nad. Dziedzicem Troni , 
Jak duszę Jego, Swem ogarnia tchnieniem. 
Przelał się w serca wdzięczne, — i nie dozna zgoniy. 
'Fysiące wiekow przeminie, 
A potoraność potomności 
.W spadku zostawi uczucie wdzięczności. 
„Gb nieśmiertelnem, nie ginie. 
Mie ginie: — potwierdziły to same Niebiosy : 
Słyszę Chorow Anielskich mełodyyne tony , 
Jak powtarzaią Śmiertelnikow głosy: ,. 
Wiecznie, wiecznie, Błogosławiony | 


Z Petersburga d. 19 Grudnia d. K. 


Dziennik Petersburgski umieścił pod d.. 
12f24 Grudnia artykuł następuiący + 
|». W chwili, kiedy wiadomość nayokro- 
Pnazysza i naymniey spodziewana okryła ża- 
łobną zasłonatę stolicę i napełniła wszystkie 
serca rozpaczą , napróżno staraliśmy się wy- 
mowić boleść mieszkańcow. Smierć zadając 
cios milionom: ludów w iedney dostoyney o= 
tierze, zdawała się na całey przestteni Pań- 
stwa nakązywać grobowe milczenie. Lecz sa 
chwile rozdzieraiące, które przez mtiostwo 
nastraczeiących. się przypomnień żduig się po- 
nawiać nieszczęjcie , które yas dotknęło. Zby- 
tek rozpaczy dazwala naówczas wolno płynać 
łzomm naszym, powszechny głos smutku daię 
Się słyszeć tan, gdzie panowało milczenie, 


„Wi. Mmiewski.. 


odrętwienie i nie moc, a boleść każdego bo- 
Jeścią wszystkich się pomnata. 

Któż z nas nie był świadkiem tego wybu- 
chu rozpaczy: w dniu dzisieyszym, dniu na- 
zawsze pamiętnym docznicy Urodzin Nayiaś- 
mieyszego Cesarza Alexandra, dniu szczęśli- 
wym, w którym: niebo raczyło nam udzialić 
dar naydróższy, daiąc nam: ukochanego Mo- 
marchę , przedmiot naszey miłości przez 25 łat 
Jego' panowania „ a dziś naszey niepodobney 
dd opisania boleści, 

Mieszkańcy stolicy nąszey zebrani wko- 
Ściółach , dziś po raz: pierwszy przywdzieli u- 
biory Żałobne na uroczystość dnia, który do- 
tad był dniem radości; po raz pierwszy ob- 
rżęd  żałóby zastąpił ziednoczone modły i 
błogosławieństwa „ które się rozlegały w tych- 
że samych sklepieniach, aim mocniey świeże 
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bamiątki pomnażały gorycz przeciwności 4 
tem silniey dawały się słyszeć odgłosy pó- 
wszechney boleści. Wtedy dopiero uczuł 
$my, że nie było narı wolno zachować dłu- 
Żey milczenia, za powinność poczytaliśmy 
sobie przezwyciężyć obawę, która ważność 
przedmiotu radziła, i składając ofiarę naszę 
na trumnie Qyca Qyczyzny, zadosyć czynie- 
my potrzebie naszego serca, boleści pówsze 
chney, i Życzeniom publicznym. 

Nie przedsiębierzemy zbyt trudnego i 
siły nasze przechodzącego odmalowania wszy- 
stkich świetnych wypadków panowania Ale- 
xandra. Ktokolwiek nawet z nayznakomit- 
szym jeniuszem odważyłby się na taka pracę, 
Tylec historyi nieraz pewno w iego ręku by 
się skruszył.  Obarczony wielkością wypad- 
ków , pomieszany tylu cudami , z których 
nayznakomitszy Śmiemy to powiedzieć przed- 
stawia się w osobistym charakterze Dawcy po- 
koiu Europy , spostrzegaią wszędzie rękę Bó- 
ga wdzięłe zbawienia i naprawy tego, co o- 
statnie czasy dokonały, uczułby w krótce , 
że dla oddania całkowitego i godnego hołdu 
prawdzie, potrzebaby mieć wymowę ożywio= 
ng pochódnig wiary, głos Proroka: albo pió- 
ro Bossueta. 

Nie wspomniemy tu nic. o czynach ad- 
ministracyj, które przez cała czwartą część 
wieku, codziennie przypominały nam, Że pa- 
mowanie Alexandra było dla iego ludów nie- 
przebrariem żródłem pomyślności. Czyny te 
złotemi literami w dzieiąch naszych zapisa- 
ne będa, a wdzięczność iuż ie w sercach 
naszych wyryła. Dość iest powiedzieć , że 
postępowanie , które Jego Cesarska Mość przy- 
iaf i ciągle zachowywał , było bezpośredniem: 
zastósowaniem dego cnót wysokich do po- 
trzeb i pomyślności Państwa. 

Z drugiey strony pewność granic na- 
szych zabezpieczona przez nabycie Finlandyi 
Krańce Państwa aż do Prutix posunięte w 
skutku chłubnego i wśrbd nayświetnieyszych 
okoliczności zdziałanego pokoiu , nowe: kraie 
ma Persyi zdobyte , połaczenie sasi-dzkiego 
narodu, ktory stawszy się nam bratnim pod 
wpływem zgodnych uczuć dľa wspolnego Mo- 
narchy , dodał nową Krolewską koronę do 
Świetności Cesarskiey godności ; oto są w ze- 
braniu dzieła, ktore Alexander uskutecznił, 
ażeby zewnętrzna godność Cesarstwa odpowia- 
dała tylu zbawienym i szlachetnym pracom 
niaiacymm na celu naszę wewnętrzna pomyśl- 
"noŚC. 


Lecz nie do saińych tocznikow cyczyzny 
należy ranowanie naszego Dostoynegd Monar- 
chy, -Sviat cały sprzecza się -0 iego sławę, 
bo świat cały łask iegø doznawał.  Bądźiny 
sprawiedliwemi ; *od starszych familii Euro- 
peyskich przeieliśmy ich cywiłizacyią i oby- 
czaie; lecz Alexander spłacił dług nasz u ob- 
cych narodow. Pata wiekopommey pamięci, 
wy byłyście świadkami , kiedy iak zwycięzca 
i oswobodziciel, postspował , kiedy kruszył 
kaydany tych samych ludow., ktore potok re- 
wolucyyny poniosł gromadnie aż „pod święte 
mury, o ktore się rozbił! Widziałyście cho- 
rągwie nasze na znak zbawienia powiewaiące 
na murach Paryża; widziałyście ie zapewnia- 
iace spokoyność Franeyi w nagrodę straszli- 
wego nayścia, w nagrodę spalenia iedney z 
stolic nasych w nagrodę krwi , ktore tysiące 
walecznych skropiło własną ziemię w oyczy- 
zny obronie. O niewygasłe wspomnienia , 
wspomnienia na ktore drżą z chluby serca 
prawdziwie Rossyyskie, wspomnienia ktore 
mamy za naychlubnieysze tytuły sławy naro- 
dowey, dziś droższe daleko nam się staiecie 
iake dziedzictwo po Alexandrze. 

Wreszcie nie iestże to Monarcha, ktory 
powziął myśl wzniosłą dopełnienia tryumfu 
Chrześciiaństwa , rozciągaiąc zbyt długo w gra- 
nicach powinności prywatnych ściśnione prze- 
pisy Ewangielii, do wzaiemnych stosunkow 
narodow. Przymierze, ktore pod Jego wpły= 
wem utworzyło się pomiędzy wielkiemi Mo- 
całstwami lądowemi Europy, miało religiia 
za podstawę, szczęście i spokoyność ludow 
za: cel, za' Środki stałość tronom wrocong, za- 
rękoymię charakter swego-założyciela i wspa- 
niałomyślne zamiary wszystkich Dostoynych 
sprzymierzonych Monarchow. Odtąd Dvplo- 
matyka Europeyska, ucząc się szukać interes- 
su każdego w szczegolności , w interessie wszy- 
stkich w ogole, stała się ciągłym tłumaczem 
nayczystszych widokow i nayszlachctnieyszych 
zamiarow. — Duszą tey opiekuńczey polity- 
ki był izawsze Alexander, nigdy nie zmie- 
nił się w zasadach, które u Niego były skut- 
kiem niewzruszonego przekonania, owocem 
szczerey pobożności i popędein czułey gorli- 
wości, ktora na oały: rodzay ludzki wylaćby 
się życzyła. | 


Czyliż do nas by należało cnoty iego wy- 
liczać ? Nieśmiertelne dzieło, głos Świata u- 
walniaią mas od tego. Niezliczona wszakże 
ilość iest takich, ktorych ani kraiowcy , ani 
cudzoziemcy bez ściągnienia na siebie plamy 


osobistey niewdzięczności zapomniecby nie 
mogli. Dobreczynność wstępuiąca na Tron 
z Alexandrem otworzyła do niego ucieczkę 
wszystkim poddanym, ktorzy procz nieszcżzę- 
Ścia innego do łaski Monarchy nie mieli pra- 
wa, lecz nawet w granicach rozciagłego Pań- 
stwa, niewyczerpana hoyność Mnnarchy zbyt 
ścieśnioną się bydź zdawała. Nieszczęśliwi 
wszystkich narodow znaydowali w niey druga 
Opatrzność; właśnie iak gdyby przez rozczu- 
* Yajaca skłonność pomiędzy dobroczynnościa i 
nieszczęściem , obraz Alexandra w każdem 
mieyscu stawał się przepowiednia niespodzia- 
ney pomocy, lub bliskiey pociechy. Tak lu- 
dzie nayodmiennieyszych wyznań, zwracają w 
nieszczęścia wzrok do iędnego Nieba. 
Wszystko w osobie Alexandra obiawiało 
'Monarchę do naywyższych wybranego prze- 
amaczeń., Niech to zaświadczą ci, ktorzy kie- 
dykolwiek zastanewili na Jego osobie wzrok 
pełen uszanowanja i miłości, ktorzy pzzypa- 
trywali się z uniesieniem iego rysom tak 
szlachetnym, tak słodkim, będacym rękoymią 
poinyślności powszechazy. Wpływ.tey pocią- 
gaiacay powierzchówności dał się uczuć, po- 
wiedzieć to można, wśrod nayważiieyszych 
okolczunici, Wrażeniz iego zawsze i wszę- 
Qzie było iednakie. Wiadomo między inner 
mi, ce caledwe wszedłszy do stolicy Fraacyt, 
"Cesarz zwiedzał pieszo rozmaite części Pary- 
"ża, bez inney zasłony , procz uroku rozlane- 
go w koło iego osoby, ktory Jego nieprzyia- 
ciot z dnia poprzedzaiacego, iakby cudem ia- 
kim zmieniał w navwiększych wielbicieli. Je- 
żeli temu cudownemu wpływowi winien był 
nicocepione korzyści na szczycie pomyślności 
Indzkich, ileż uczuć i poświęcenia nie: zie- 
dual mu tenże w czasach nieszczęścia. — Że 
taki Monarcha po opłokanyim dniu 7 Listo- 
pada 1824 r. uiniał nągrodzzć klęski przez 
wyłew zrzadzone, tega po każdym szlache- 
tnym i wielkomyślnyma Mon sze s„odziewać 
się można; lecz zęby ofiary tey klęski, bie- 
dni ostatniey podpory nieszczęścia pozbawie- 
ni, głośnó przenosili słowa pociechy Monar- 
chy nad dary Jego hoyności, żeby za wyna- 
grodzonych w swoiem nieszczęściu się po- 
czytywali, przez samę obecność Cesarza zwie- 
dzaiącego przez się na statku  nayodlegleysze 
i naynędzńleysze przedmieścia stolicy, dla 
przekonania się naocznie o wielkośc: strat i 
przyyścia wpomoc naynagleyszym pot:zeboin: 
oto są rysy odznaczające szczegolnie Alexgud:a. 
Skończmy na tem nasze uwielbienie , ` - 
bę wyrazy uczucia, ktore wkrotce Świat : ży 
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z nami podzieli. Bo ktożby niep'akał Alexan- 
dra! Już Europa w żałobie schyla się nad Je- 
go grobem, Wkrotce ta fatalna wiadomość 
da słyszeć na końcach ziemi, a ktokolwiek 
umie czuć to co iest zaszczytem ludzkości na 
naywyższem znaczeniu , dowiaduiąc się o iey 
stracie wypłaci hłod sprawiedliwey boleści. 
Ależ o Boże, iakiż to widok nas otacza! Do- 
stoyna i czuła Matka przeznaczona na nie- 
szczęście , aby Go przeżyła , pocieszycielka 
nieszczęśliwych, sama niepocieszona , cażą 
Familija Gesarską oddana smutkowi rownemię 
wielkości straty , a Anioł , ktorego Niebo da- 
ło za małżonkę Alexandrowi, ta, ktora osta 


Teatr Narodowy. 
We Czwartek: to iest d. 26 Styczniar. b. 


"dana będzie nigdy tu niewystawiona komicz= 


na Opera z włoskiego z muzyką Magtyni 
w 2ch obszernych aktach: Rzecz rzać ar 
Piękność ziaczona g Cnoo4. 

W Niedzielę to iest dnia 29 b. m. daną 
będzie w sali przy Teatrze wielka REDUTA 


czyli Bał Maskowy. 


LOTERYTA KRAIOWA 
W 174 Ciągnianiu dnia 25 Stycznią r 
1326 w przytomności Osób od Rządu do tege 
wyznaczonych , wyciągnięte z kołą zostały 
Nnmera następujące : i 
4a, "60: Tte Th AT: 
Przyszłe 175 Ciagnienie dnia 1 Lutego 
r. b. przypada. 


UwIirbDOMIENIE 
Podpisany ma zaszczyt uwiadomić prze- 
Świetna Publiczność iż d. 29 b. m. w Nie- 
dzielę po rąz ostatni da szczęgoMieysze wi- 
dowisko ni Rynku Krakowskim to iest, z 
odwachu aż do wieży puszczać kędzie bałen 
uimocowąny sznurem, na ktorego, wierzcnoż- 
ku ieden z młodych artystąw stać będzie «ta 
głowie , dwoie zaś moich dzieci sie lz od 
bela w łudce teg Balonu. Podobne p tsz- 
GZtYyY buio ri Jeszcze w rateyszym misge 
widzianem niebyło L. Goldkette, 


